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W  przyszły Piątek, przypada Uroczystość Śtey B a r 
b a r y ,  w Kościele Parafjalnyra P a n n y  MARYI. Odpust 
odprawianym będzie z wystawieniem Najświętszego SA
KRAMENTU i Kazaniami.

Nabożeństwo żałobne z Kazaniem, za dusze zmarłych 
Braci i Sióstr S k a p l e r z a  Sg«, tudzież Fundatorów i Do
brodziejów, odbędzie się jutro, o gr.dziuie 10ej z rana, 
zm Kościele Parafj&luym P a n n y  MARYI; na które, zapra- 
ssa wszystkich pobożnych, Senior Bractwa J.  F.

N o w i n y  D w o r u  —  Z  Petersburga.—  W  daiu 7 (19 
z. m., R iza -B ey , Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełno
mocny N. Sułtana, miał zasz zyt być przedstawionym 
J. C. W. W. X i ę c i u  K o n s t a n t e m u  M i k o ł a j e w i c z o w i .

N A JJ A Ś N IE J S Z Y  C E S A R Z ,  Najwyżej rozkazać ra 
czył, przyznawać Konsula Jeneralnego Angielskiego 
w  portach Czarnomorskich, Jerzcgo-Benwcnuto Mn- 
thews, K o n s u l e m  Jeneralnym Angielskim i w portach 
morza Azowskiego.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, N a j m i ł o s c i w i e j  udarowac ra
czył p i e r ś c i e n i e m  brylantowym, Budowniczego Dyrek
cji Rządowej Teatrów, Wł: Rittendorff.

Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kantoru Dwora, z własno
ręcznym J E G O  C E S A R S K I E J  M O Ś C I podpisem, S e 
kretarz Ambassady w Paryżu, Assessor Kollegjaloy Jan 
Paskiew icz, N a j m i ł o s c i w i e j  mianowany został Kamer- 
iunkrem  Dworu C e s a r s k i e g o .

NAJJAŚNIEJSZY CERARZ N a j w y ż e j  rozkazać ra
czył: Synów żołnierskich, uwolnionych, na zasadzie pra
wideł na dniu 25m Grudnia 1856 r. N a j w y ż e j  zatwier
dzonych, z zarządu wojennego i zaliczonych do stanów 
wolnych opodatkowanych, a zostijących na wychowa
niu u rodziców, krewnych lub dobroczyńców, przyjmo
wać w razie choroby do szpitalów wojennych na koszt 
Komissorjatu, aż do ukończenia uskuteczniającego się 
obecnie spisu ludności, przyczem nie ma im być uic wy- 
trącauem za takowe leczenie z zasiłku pieniężnego, wy
dawanego dla nich na zasadzie przepisów z d. 7go Kwie
tnia r. b.; po ukończeniu zaś spisu ludoości, przyjmo
wać pomienionych synów żołnierskich do szpitalów wo
jennych li tylko w wypadkach nadzwyczajnych i nie 
inaczej, jak za o p łń ą  na tych samych warunkach, oa 
jak ich ,’ stosownie do art. 942 3ciej xięgi 4tej części 
Zbioru  Praw Wojennych, przyjmowani bywają do szpi
tali wojennych na kurację ludzie stanów rozmaitych, do 
Wydziału Wojennego nie należący.

Kida A d m i n i s t r a c y j n a ,  mianowała Xiędza Józefa Gru
szczyńskiego, Administratora Kościoła par*fj In go we 
wsi Koniemłotach, w Guber: Radomskiej, Proboszczem 
tegoż Kościoła.

Rada Administracyjna Królestwa postanowiła: Jó 'e f  
W ojew ódzki, my1 >>e uważany za wychodźcę, gdy i  wzię 
ty  w roku 1835 do niewoli praei wojska C bsu isko -R js -  
sy jsk ie ,  oddany był do służby wojskowej do 5go bata
lionu lio jo*ego Oreuburgssiego i w niej zostawał do 
czasu  uwolnienia go, winien być wykreślony z listy

imiennej osób przy postanowieniu zd .28C zerw ca (10 
Lipca) 1835 r. dołączonej, i konfiskata majątku jego, 
z wszelkiemi skutkami cofniętą.

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-,Policmajstra, wezwał 
P .P aw ła  Olszewskiego , b. Dzierżawcę dóbr Sławatycze, 
i P. Karpowicza, Aptekarza z m. Włodawy, tudzież P. 
Stani: Lipińskiego, mieszkańca Podolskiej Guber: z Ce
sarstwa przybyłego, ażeby w intereaaeh własnych zgło
sili się do Zarządu Policji, lub numera obecnych zamie
szkać wskazali.

Listy z Krakowa donoszą, że na posiedzeniu ogól- 
nem Towarzystwa naukowego Krakowskiego odby
tem w dniu 21 z. m., obrany został jednomyślnie Preze
sem Towarzystwa na r. 1858, dotychczasowy Prezes 
Kasztelan Franciszek Wężyk', Vice-Prezesem Dr Józef 
Majer. Członkami obrani zostali między innem i: Sta
nisław Jachowicz, Ludwik Kondratowicz (Wła: S y ro 
komla), Chodźko  i Juljan Bartoszew icz.

W  dniu 7 (19) z. m., kra ukazała się na Newie pod 
Petersburgiem, skutkiem czego, mosty łyżwowe zostały 
ściągnięte. Pomimo to, statki parowe odbywały bieg 
regularny pomiędzy stolicą a Kronsztadem.

Jutro o godz: lOtej z rana, w Kościele Sgo K r z y ż a , 
odprawiona będzie Msza żałoboa za duszę s. p. Michała 
B rzezińskiego  i Eugenjusza Guerin.

Jutro o godz: lO1/* z rana, w Kościele XX. Reforma
tów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy 
ś. p! Piotra-Pawła i Miryi z Dembińskich Jaroszew 
sk ic h ;  na które, pozostałe Dzieci z Wnukami, zaprasza
ją Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Z iany Artysta Rzeźbiarz P. Św iecki, wykonał p ro 
jekt pomnika, mającego stanąć na grobie ś. p Ignace
go Komorowskiego. Myśl jest prosta ale pełna poezji. 
N a  gromadce kamieni stoi K r z y ż  P a ń s k i ,  u  s t ó p  jego li
ra, a młody wiejski chłopczyua przynosi wianek i za
wiesza go na tejże lirze. Projekt tea jest dotąd w ręku P. 
Świeckiego, i zrobił go w popędzie natchnienia swego i 
pamięci, dla Przyjaciela liroika Ignacego.

W ciągu Października r. b., przejechało drogą żela
zną Carsko-Sielską 63,670 osób, i osiągnięto dochodu 
rs. 19,931 kop: 30.

O ile nam wiadomo, P. Salomon Hantower, Kupiec 
2giej Gildji, udał się zagranicę dla zawiązania z tame- 
cznemi domami handlowemi stosun ów, a następnie 
Otworzenia w Warszawie kantoru interessów komrais- 
sowo-expedycyjnych, które w miarę wzrostu sieci kolei 
żelaznych, a tem samem ułatwienie kommun kacji, co
raz bardziej rozwijać się będą. Spodziewamy się, że 
długoletnie doświadczenie w zawodzie czysto-handlo- 
wym, i przykUd dany mu przez Ojca, posłużą P. Salo
monowi do łatwego w y w i a n i a  się z tego obowiązku po 
przyprowadzeniu swego zamiaru do skutku.

(A. u.) Przed kilką miesiącami, poczciwość sąsiedzka, 
sprowadziła w nasze strony P. Józefa Zakrzew skiego,
uzdatnionego i utalentowanego w zawodóe swoim rze- 
mieśloika, który zpó łkopy  antykówpaataljonów, że tak
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p o w ie m ,  n a  dzisiejszy m a n ie r  p sz e n ic o w a ł .  M ia łem  i ja  
g r a te k  p o d o b n e g o  ro d z a ju ,  k tó r y  p rz e d  laty 4 0 ,  s ł y n ą ł  
ze  sw ej  b u d o w y  i g ło s u ,  a le  ró ż ,  k iedy  to przed  laty 40!! 
dziś więc s t a ł  n i e ja k o  p o g a rd z o n y  od sw y<h teg o cz e -  
sn y c h  to w arz y szy .  S ły sz ą c ,  ja k ie  dz iw y  w y ra b ia  P. Za - 
k r z t tn k t  z pode b n y m i  a n ty k a m i ,  p o p r o s i ł* m  go ,  aby  i 
m ó j  z m e ta m o i f o r o w a ć  ze chc ia ł ;  j a k o ż  za b raw szy  się  do 
n ie g o ,  n ie ty lk o  ta k o w y  n a jk o m p le tn ie j ,  p o d  w z g lę d em  
s i ły  i p e ł i  ości g ł o s u ,  n a  a top ie  dz is ie jsze j ,  pode b o e g o  
r o d z a ju  in s t r u m e n to m  m u z y k a l i y m  o d p u w i i d n ó j  p o 
s ta w i ł ,  a le n a d a ł  m u  i p o w ie rz ch o w n e  ść  dz is ie jszym  i  d- 
p o w ie d n ią .  U c ie szony  p rze to  o d m ło d n ie n ie m  n  e g o S ta -  
T uszka ,  czu ję  się w o b o w ią z k u  n ie ty lk o  z ło ży ć  pu -  
b licz i  ie P. Zakrzewskiemu  szczere  pod* ę b o w a n ie ,  ale 
n a d t o  zalecić g o  w sz y s tk im ,  p o d o b n e j  p r z e m  a o y  p o t r z e 
b u j ą c y m ,  n 8 c m ie o ia ją c ,  że P. J ó z e f Zakrzewski m ie sz k a  
w  W a rsz a w ie  p rzy  ulicy  Ś l isk ie j  N ° 1 3 5 4 . —  Lud:TPz'J- 
koński, O b y w a te l  w G u b : P o d la sk ie j .

W  ze sz ły m  ty g o d n iu ,  z liczby o só b  8  za kradz ieże  i 
in n e  p rz e s tę p s tw a  o sa d zo n y c h  w  are szc ie  p o l ic y jn y m ,  
za k w a l  f i k o w a n o d o d o m u b a d a ń 2 ,  w y p u sz c z o n o  n a  w o l 
n o ś ć  z o d d an iem  p od  d o z ó r  p o licy jny  3 ;  w y p u szc zo n o  
n a  w o ln o ś ć  bez d o z o ru  3; za w łó c z ę g o s tw o ,  że b rac tw o  
i  t .  p . ,  w y t r a n s p o r tó w  a n o  do  m ie jsca  u ro d ze n ia  o só b  3 0 ,  
u m ie s z c z o n o  w D o m u  P r z y tu łk u  i P racy  18.

P .  O n ufry  Łabusiewicz, a u t o r  a r t y k u ł u  n a d e s ła n e g o  
d o  R e d ak c j i  kurjera, w ce lu  o g ło sz e n ia  te k o w e g o  etru- 
k ie m ,  2e r h c e  się p o p rz e d n io  w tym  p r z 'd m io c i e  znieść 
z R e d a k to re m  Kurjera; bez te g o  b o w i e m  a r t y k u ł  j e 
go  nie n  ó g ł  by być  d r u k o w a n y m ,  zw łaszcza  gdy t a k o 
w y  m u s i a ł  by ć  p sa n y  ze s łu c h u  ty lk o ,  a n ie z n a o c z n e 
g o  p r z e k o n a n ia  się.

F e d e k c je  Ruchu Muzycznego, d o nos i ,  iż pos iada  już  
pcw  n ą  k »  o tk ę  z ł o ż o n ą  u n ie j  na  p< m i  ik dla ś. p. K a ro 
le Kurpińskiego, b. D y re k to r s  O pery  P o lsk ie j .  Myśl to  
p ię k n a .  jak  p ięk i  e ł y ł y  za s łu g i  ś. p. Kurpińskitgo, p o 
ło ż o n e  p rzez  ni* g o  dla sceny  o jczyste j  ju ż  j a k o  k c r o p o -  
zytOra, ju ż  D y re k to r a .  A p o n ie w a ż  żą d e ią  po  n e s ,  a b y 
śm y  w ty m  celu  o tw orzy l i  także  i k o lu m n y  K u r j e r a ,  
ch ę tn ie  to cz y n iem y  od dnia dzis ie jszego .

Z a k ł a d  w sze lk ich  . p o t rze b  k a n t o r o w y c h  W i lh e lm a  
Kreusch, przy  ulicy Z eb ie j ,  w  p a ł e c u  J W .  H r: 
skiego. s p r o w a d z i ł  z A n g l j i ,  zn s i  y ta m że  ze sw e j  d o 
b ro c i  atrament do p isan ia  i k o p jo w a n ia  l is tów ; prassy  
d o  k o p jo w a n ia  i d o  p ieczą tek ;  tusz  do  p ie c ią te k  w e 
w s z y s tk ic h  k o lo r s c h ;  pióra s te Jow e i t. d .;  o r a z  p r z y 
s p o s o b i ł  zapas  x ią g  k u p ie c k ic h  na  dziennik  i w sze lk i  
in n y  u ży tek  buchalter yyny p o l in jo w a n e .

Ogłoszono ta x ( chleba i mięsa n a  m .  G ru d z ie ń  r .  b . :  
b u ł k i  m ą to w e j  f u n t  k o p :  6 ;  je di a b u ł k a  za k o p :  !*/#» 
m a  w ażyć  z o ł o :  2 4 ;  s t ru c l i  m ą to w e j  fu n t  k o p :  6 ;  b u ł k i  
z p o ś le d n ie jsze j  m ą k i  f u n t  k  b u ł k a  za k o p :  1, 
m a  w ażyć  zo ło :  3 9 ;  s t ru c l i  z tak ie jże  m ą k i  fu n t  k. 2 1/ , ;  
c h le b a  s to ł o w e g o  z tak ie jże  m ą k i  fu n t  k .  2*/»; ch leb a  
ży tn ieg o  p y t lo w e g o ,  o raz  z m ą k i  M ły n a  P a r o w e g o ,  fu n t  
k o p :  2 ;  ch leb a  r a z o w e g o  fu n t  k o p :  i 1/* .—  M ięss  w o ł o 
w e g o  f u n t  k o p :  7; k r o w i e g o  lu b  z b u k a tó w  f u n t  k o p :  
6 7 t ; za p o lę d w icy  fu n t  k o p :  14; w ie p r z o w in y  ze s k ó r ą  
fu n t  k o p :  8 ;  sc h a b u  f u n t  k o p :  7 ;  cielęciny f u n t  kop :  8 ,  
h s r a n in y  f u n t  k o p :  7 .

Dalszy c iąg  o só b ,  k tó re  u tw o r y  s w o je  b ąć  w ie rsz em ,  
b ą ć  p r o z ą ,  n a d e s ł a ły  do Wieńca (p ism a  z b io ro w e g o ,  o 

f ia ro w a n e g o  S t a n i s ł a w o w i  Jachowiczowi): Juljan Su- 
rzycki, A n i e l a * ,  Jn l j t is*  P r ty y m sk i  ( i  L o n d y n u ) .  E .  
N. z p ism  pozi s ta ły c h  po  Jó z i  tir Elsnerze , M.M. (z W ie 
dnie) ,  A le x a n d e r  R. (z P » r \ż s ) .  F ra n c is z e k  Kowalski 
z T u le z y n a ,  G u: P o d o lsk ie j ) ,  W ła d y s ł s  w a R .,  W ł a d y s ł a w  
W . ,  Jan  K. (z W e n n  j ). B a rb a ra  d e f . ,  F e r d y n a n d  D ien -  
b e im  Chotomski, Fr:  H Lewtstorn, T .  S .  z p iam  p o z o 
s ta ły c h  po  K le m e n tu i i e  z T * ń s L ń  h lh ffmanowej. E le o 
n o r a  Zumięcka, A l rx y  R., X. J a n  Z . .  M aty lda  V., * *  
z p ism  p o z o s ta ły c h  po  L u d w ik u  hropińskim, W .  D . ,  
A n to n i  S  D., C h ł o p  z P o w ia tu  M c ry a m p o ls k i e g o ,  R o m :  
S . ,  C y p r y a n  N., A dam  Pług  (z P o lo k a ,  p o d  W in n ic ą  
z G u b :  Pod« Isk ie j) ,  B r o n i s ł a w a  K., A n iela  G., L e o n a rd  
L .  O g ó ln a  l iczba o só b  w y n o s i  2 2 4 .  O so b y ,  k tó re  r ę k c -  
p i sm a  sw o je  do  u z u p e łn ie n ia  lu b  p rz e m ia m y  o d e b r a ły ,  
r a o ą  je  ł a s k a w ie  zw rócić  na ręce  L u d w ik a  Pietrusiń
skiego  (K rah : -P rz < d m : N r 3 7 2 j ;  p o n ie w a ż  d ru k  z e sz y ta  
4 g o  je s t  n a  u k o ń c z e n iu ,  a dw a o s ta tn ie  zeszy ły  b e z z w ło 
cznie  do d r u k a r n i  o d e s ła n e  będ ą .

J u t r o  o g odz in ie  6 1/* w iec zo rem ,  o d będz ie  s ię  p r ó b a  
S o p ra n ó w  i A ltów  z O r a to r ju m  Haydna: ^Cztery po
ry  ro ku "

W ie lk a  Symfonja  k o m p o z y c j i  Gaodego N r  5 .  s ł a w n e 
m u  Mendelssohnowi o f ia ro w a n a ,  i do tą d  w W a r s z a w ie  
n ie z n a n a ,  a przez o r k ie s t r ę  i pod  d y r e k c ją  i*. Brauna 
ze sz łe j  Ś ro dy  w  Salonie Doliny Szwajcarskiej, p o r a ź  
p ie rw szy  w y k o n a n a ,*  za p a łe m  łu b o w i  ik ó w  p ię k n e j  m u 
zyki ,  sa lę  do  n a t ł o k u  z a p e łn ia ją c y c h ,  p r z y j d ą  b y ła ,  i na 
żą dan ie  dnia ju t r z e js z e g o  p o w tó r z o n ą  zos tan ie .  Nie w ą t 
p im y ,  że osi by ,  k ló r e  do tąd  nie m ię ły  sp o s o b n o ś c i  p o 
znać  pow yższy  u tw ó r ,  k o rz y s ta ć  będą  z ju t r z e j s z e g o  k o n 
ce r tu  w Dolinie Szwajcarskiej o godzin ie  6 te j  w ieczo 
r e m  ro zp o c z ą ć  s ię  m z j ą r e g o ;  k ló ry ,  j a k  s ły c h a ć ,  p r z f  
w ie lk ie j  i l lu m in a c j i  z e s w ia t ła  g a z o w e g o  w sa lo n ie ,  u r o z 
m a ic o n y  będzie n»julubi< ńszero i i w z o r o w e m i  dziełinri  
n  u zyc zn e m i.  N a w ia se m  je szc ze  n a d m ic n  ć w yp  da, żr 
Sobotnie w ieczory  muzy k a ln e  o godz in ie  7ej  w Dolim: 
ro z p o c z y m  n e ,n a b i e r a j ą  w z ię to śc i ,m ia n o w ic ie  zaś przed- 
o n eg d a jsz y ,  zaszczycony b y ł  o b ecn oś i  ią  w ie lu  z n a k o m i 
tych  O só b ,  n i e u s ta n n e m i  o k la s k a m i  o k r y w a ją c y c h  g r  
o rk ie s t ry  P. Brauna, k tó ry  za u s i ł o w a n ia  s w o je ,  kilko- 
n a s to k ro ln ie  p r z y w o ła n y  z o s ta ł .  W  n a s tę p u ją c ą  rów n ie :  
S o b o tę ,  l ic zne  g r o n o  P ub liczno śc i  w y b ia ra  się do  Do
liny, zw łaszcza ,  że P .  Braun  m a  z j a k ą ś  n ie sp o d z ia n k i  
w y s tą p ić .

J e d e n  z C z y te ln ik ó w  Kurjera, w zy w a  n ae  w  liść ' 
b e z im ie n n y m ,  a b y ś m y  z a p o b ie g a ją c  za w czasu  nsstęy 
s tw n m  o w e g o  p rzes i len ia ,  j a k ie  s ię  w św iee ie  f in an so 
w y m  o b ja w ia ć  zaczyna,  p o w s ta l i  o s t ro  p rzae iw  z b y t k o a  
i p rzcpy i  h o w i ,  k tó r e  od  n ie jak ieg o  czasu z a k r a d ły  się 
do r u s z y  h  d o m ó w .  N am  się j e d n a k  zdaje , że p o s tą p ie 
n ie  to z nasze j  s t r o n y  b y ło b y  zby teczne .  W d z ie ra ją c  się 
b o w ie m  p is m e m  n in ie jszem  s to s o w n ie  do zadania  jego ,  
w  k ó łk a  to w a rz y sk ie  i p r z tk r a c z a ją c  icb p ro g i ,  zacho
w u je m y  w e w azy s tk iem  p e w n e  g ran ic e  przyzw o itości ,  ani 
zd rad za jąc  ta je m n ic  ro d z in ,  an i  k o n t r o lu ją c  icb cz y n ó w .  
Każdy z a p e w n e  czu je  m o c n o  to p rzes i len ie ,  i ó w  b r a k  
go to w iz n y ,  czu je  o w ą  p r z e sa d z o n ą  d ro ży znę ,  i s m u tn y  
ko n ie c  ro z rz u tn o ś c i  i zb y tk u .  S a m  więc n a j lep ie j  ocen i,  
co  m u  czyn ić  w y p a d a ,  w tedy gdy u w a g i  trzecie j  o so b y ,  
m o g ły b y  ty lk o  r o z d ra ż n ić  i w ła ś n ie  in n y  p iz y u ie ść  
w  rez u l tac ie  s k u te k .  T a  m a ła  więe w z m ia n k a ,  d a le k o
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będzie trafniejszą, jak wszelkie inDe z naszej etroDy u-  
wagi, bo ostrzeżenie choćby jednym słówkiem, a do te
go w porę właściwą, raczej za przychylność, aniżeli za 
śmiałość poczytane nam zostanie.

Wczoraj wyszedł lszy tom dzieł Adama Mickiewicza 
z portretem Autora i z podobizną podpisn, (fac simile) 
jego.

Ponieważ przy 2ch ostatnich przedstawieniach obra
zów optycznych, znaczna bardzo liczba Osób nie znala
zła już miejsca w sali, przeto na powszechne żądanie, 
P. Zoner postanowił dać dziś jeszcze jedno pożegnalne 
przedstawienie, w sali Towarzystwa Dobr:.

Donosimy amatorom, że jak co rok tak i teraz w han
dlu i. R iedla, doskonale przyrządzony stokfisz, w Ś ro 
dę, Piątek i Sobotę, oczekiwać będzie na k o n s u m e n tó w ;  
ktoby zaś nie poprzestał na nim, może tam dostać ś le 
dzi holenderskich w ziołach (Krcuter), minogów El- 
blągskich ,nakoniecostryg holsztyńskich i Nativs, które 
tam dwa razy w tydzień nadchodzą. Jest w czem wybie
rać; życzymy tylko strawnych żołądków.

Jutro  w Nowej Arkadji, orkięstra pod dyrekcją Ig: 
D obrzyńskiego  jak zwykle we Środę, zacznie program 
o godz:5ej.i pomiędzy innemicelniejszemi utworami wy
kona Synfohję Haydna;  koniec o godz: 8ej.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Zemsta za m ur, PP. Królikowski, R ychter  i 
Chomiński.

Kurs wczorajszy: za p ó l-m p c r ja ly ,  dają rs. 5 kop: 
75; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 89 
kop: 66, wartość kuponu kop: 662/ 3;̂  za lis ty  zastawne 
IUgo Okresu oprócz kuoonu, żądają rs.  14 kop: 59, 
wartość kuponu kop: 26 r/ 3; za R osty jską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kupoDU, dają rs. 110 k. 33; z r. 1855, dają 
rs. 111 kop; 88; \ upon kop: 6 6 % .

Dziś P Karol Schulz, Solista-Skrzypek, Uczeń Kon
serwatorium w Prtdze Czeskiej, da się słyszeć w k w ar
tecie, w zakładzie gastronomicznym przy nh'Y " *u8Jei 
N ro  586b, w domu W. C yprysińskiego, od godziny 7ej 
wieczorem.

W następujących miejscach w Królestwie były p o 
żary, w skutku których spaliły się: w d. 21 Września, 
w m. Łoździejach Pcie Sejneńskim, domów mieszkal
nych i in n y c h  zabudowań 3 7 ,  które w Dyrekcji na rs. 
11.910 były ubezpieczone; straty zaś pogorzelców w ru 
chomościach na rs. 6 ,000  obliczone zostały; przyczyna 

91 ' 'nożaru  niewyśledzona. —  W gm: Biała Pcie Piotrkow- 
0 skim, stodoły wraz z zbożem, aa rs. 6 ,530 ubezpieczo

ne- przyczyna pożaru także niewyśledzona.—  W  gminie 
O ś n o  Pcie  Włocławskim. 4  stodoły wraz z owczarnią, 
ubezpieczone na rs. 3 ,837; pożar wynikł skutkiem p o 
dłożenia ognia.—  W gm: Zawady Pcie Pułtuskim, go 
rzelnia, obora i stajnia, ubezpieczone na rs. 3,400; przy- 
ezyna pożaru niewiadom a.___________

Anglja. Londyn, 26,go L istopada.—  Ogłoszony zo
sta ł  urzędowy wykaz o handlu i żegludze połączonych 
Królestw Anglji i lrlaudji, podczas miesiąca Październi
ka r  b Podług tego, ogólna summa wywozu docho
dziła do I0 .985 .00o  funt: szt:, gdy tymczasem w odpo
wiednim miesiącu r. z. wynn sła 10,666;JK)0, a w Paź
dzierniku 1855 r. tylko 8,860,000 funt: szt:. Cyfry wy
wozu przez pierwsze dziesięć miesięcy, ostatnich lat 3ch,

wymieniając je  zwrotnie od roku bież:, są : 106,721.000 
funt: szt:, 95 ,773,000 i 78 ,087,000 funt: szt:. Chociaż 
przesilenie finansowe rozpoczęło się na dobre dopiero 
w Listopadzie, z wykazu powyższego jednak widać, że 
nie wywrze ono wielkiego wpływu na ogólny obrot han
dlowy. Tabelle przywozu okazują pewne zmniejszenie 
w towarach głównych, na konsumpcją krajową spro
wadzanych.—  Northumberland-and-Durham Disrikt- 
Bank, wczoraj zawiesił swe w ypłaty .—  Adres odpo
wiedzi na mowę tronową, zaprojektowany będzie w Izbie 
Niższej przez P. Wykeham Martin, a popierany przez P. 
A kro yd .—  Liczba rekrutów przybywających do Chat
ham, wynosi tygodniowo, w przecięciu 400 ludzi. Je
dnego tygodnia cyfra ta dosięgła 700 ludzi. —  Podpisy 
na fundusz Indyjski wynosiłv do dnia 24go Listopada 
summ ę 280,750 funt: szt:. Ż tych około  54,480 funt: 
szt: przesłano do Indji, rozdano w Ang 1 j • na pożyczki i 
wsparcie 2 ,878 fun:szt:; upoważniono Władze rozmaite 
w Indji do wydatkowania 19 000 fun: szt:, a wysłano 
na administracją funduszu, ogłoszenia gazeciarskie i t.p., 
3,775 fuu: szt:. (St: Anz:).

Londyn, 27go Listop:, (telpgramy).—  Dzisiejszy Ti
mes zapewnia, że Rząd zaproponuje Parlamentowi, po 
otwarc 'u obrad, aby Kompanji Wschodnio-Indyjskiej od
jąć administracją I.idji Wschodnich, i powierzyć takową 
Rządowi Centralnemu. Tenże sam dziennik mniema, 
że dz-siejsze sprawozdanie Banku, wykaże znaczny za
pas metalu. (St: Anz:).

F r a n c j a .  P a ryż, 26go Listopada .— Monitor dono
si, że 30go b. m. Arcy Biskup Morlot poświęci Kościół 
Śtej K l o x v l d y .  Budowa ta, prowadzona od 1846 r. pod 
kierunkiem P. Gau, jest za naszych czasów w Paryżu 
pierwszą znakomitszą próbą architektury gotyckiej. —  
Obrady Ciała Prawodawczego otwarte zostaną w Sobo
tę, ale nie przez Cesarza w Tuilt-rjich, lecz w pałacu 
Bourbon przez Ministra stanu Pou d, i zamknięte, zaraz 
po sprawdzeniu wyborów, w przyszłą Sobotę.—  Wszy
scy ciekawi tu są mowy, jaką P. Dupin  mieć będzie przy 
objęciu swego u n ę d u .—  Wczoraj odbył się tu pogrzeb 
Jenerała de Feucheres. Był on małżonkiem owej Baro
nowej de Feucheres, która posiadała względy starego 
Xięcia Kondeusza, i na mory testamentu, odziedziczyła 
po nim, wraz z Xięciem Aumale majątek. (N. P. Z.).

Drudzy Pełnomocnicy, którzy mieli udział w trakta
cie Paryzkim, zebrali się dziś w Ministerstwie spraw za
granicznych dla wymiany ratyfikacji Besserabskiej; me 
dopełniono tego jednak z powodu braku pewnych fo r 
malności i konferencję odłożono do jutra. —  P. Fould 
powró ił  z Anglji. Jedni utrzymują, że jeździł tam jedy
nie w spra wie finansowej, a mianowicie przymierza roię- 
dzy Bankami Angielskim i Francuzkim, drudzy zaś, że 
kwestja Xięztw Naddunajskich była także celem jego 
podróży. Mówią nawet o następnych zasadach rozwiąza
nia kwestji:  1) linja administracyjna i celna; 2) coro- 
czue zwoływanie Dywanów w każdero Xkztwie; 3) Trzy
miesięczne zwoływanie Dywanu Mołdo-Wołoskiego, dla 
uregulowania kwestji wspólnych obu krajom; 4) Nomi
nacja 2eh Xiążąt panujących, stosownie do dawnych t ra 
ktatów i przywilejów nadanych Rumanom, obok konie- 
czoej ratyfikacji ze strony Porty. —  Polepszenie stanu 
finansowego w Paryżu jest znaczne. Bank Irancuzki
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zniżył eskonto na 7, 8 i 9 pCt, stosownie do terminu wy- 
t  x, płaty. (In: Bek).

S łynny zamek S t. Germain  pod Paryżem ma być od- 
budow»ny i przeznaczony na milzeum artylerji.—  Dwu
nastu Oficerów z eskadry Rossyjskiej, stojącej w C her
bourg, przybyło przez Havre do Paryża.—  Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że P. Bourqueney  nie powróci już 
na swą posadę poselską do W iedn ia .—  Pan R ay- 
neval, Ambasador w Petersburgu, wyjechał do Niz- 
zy, gdzie ma przepędzić Grudzień i Styczeń.—  Z Medy- 
olanu donoszą, że cena jedwabiu się zniża.—  W  Paryżu 
przy olicy Saint-Snlpice Nr 40, ma miejsce ciekawa wy
stawa; jest to Muzeum Ziem i Św iętej. Zawiera ono : 1) 
Najdoskonalsze przedstawienie w naturalnej wielkości, 
wnętrza Grobu Śgo; 2) obszerną photoramę Jerozolimy, 
plan en re lie f  wykonany przy pomocy fotografji; 3) 
Prawdziwą różę Jericho  roślinę znaną w czasach wojen 
Krzyżowych, a wynalezioną przez pewnego uczonego na 
dolinie Jericho w I 8 5 7 r .  Ta ciekawa roślina, zmoczo
na w wodzie, odżywia się w ciągu 4ch minut; 4) zbiór 
rzadkich roślin, muszli ziemnych i rzecznych, oraz mi
nera łów  z brzegów morza Martwego; 5) zbiór liczny fo
tografji pomników Jerozolimskich. (In: Bel:).

G r e c ja . Ateny 21 Listop:  (telegram). —  prezes Mi
nistrów podał się do dymisji. — Ulewy i buhze zrządzi
ły  w okolicach miasta wielkie szkody. (N. P. Z.).

P r u sy . Berlin, 28go Listopada. —  Postanowieniem 
Królewskiem, podpisanem w dniu wczorajszym przez 
Xięcia Pruskiego, zawieszoue zostały na 3 miesiące obo
wiązujące obecnie przepisy o prawnej stopie procento
wej. Proceot wyższy od teraźniejszego dozwolonego, 
może obowiązywać tylko na miesięcy 12. Postanowie
nie to ma być zatwierdzone przez sejm Państwa. Rząd 
chwycił się tego środka dla zapobieżenia przesileniu fi
nansowemu, które w Prusach wywołane być może tak 
wpływem przesileń w Ameryce i Londynie, jako też i 
zbytecznym przestrachem i nieufnością. (St: An:).

T u r c ja . Konstantynopol. 2 lg o  Listopada . —  Izm ad  
Pasza został mianowany Gubernatorem Jlnym Widinu; 
Izm a il  Pasza, Ruszczuku, a Mehmed Pasza, Adryanopo- 
l a . —  Dziesięć bataljonów wojska jest skoocentrowa- 
wanych pod Widdinem, nad Dunajem, jak słychać, z po
woda spisku w S erb ji .—  Minister Policji Isset  Pasza, 
zm arł nagle.—  Patryarsze Greckiemu polecono zwołać 
synod, dla uradzenia reform hat-hum ayum .— Dom han
dlowy Lechner i  Sa lzan i  w Smyrnie, zbankrutował na 
4 miljo: piastrów. (St: Anz:).

W ło c h y . Turyn , 20go Listopada, (telegramy). —  
Doty hczas wiadomy rezultat wyborów daje znaczną 
przewagę Ministrom. W ogóle na 198 znanych wybo
rów, 157 należy do stronnictwa g abinetu. W Genui 
tylko wypadły wybory autimiuisterj-l ie. (lu: Bti:).

R o z m a i t o ś c i . — Panowie w h d ja c h ,  inny znów ga
tunek złoczyń ów, trudnią się kradzeniem i sprzedawa
niem ludzi. Kupiwszy lub skradłszy dziecko, prowadzą 
je w góry, gdzie koczują Khondy, straszliwe pokolenie, 
którego bóg krwiożerczy ustawiczuie domaga się ofiar 
z ludzi. Wedle wiary Khoudów, zły d tch siedzi w ko
biecie; dla tego siódmego dnia po urodzeniu zazwyczaj 
palą wszystkie dzieci p ł  i żeńskiej. Ale jeżeli dziewczę 
przypadkiem uniknie stosu i w kryjówce dorośnie, na

tenczas, zapewne przez obawę złego ducha, bywa czczo
ne jak bożyszcze. Kobieta w pokoleniu Khondów, uży
wa przywilejów nieograniczonych; wolno jej wziąść 
mężów ilu zechce, do wierności nie jest wcale obowią
zana, za to obowiązkiem mężczyzny wierność; niewiasta 
zajmuje pierwsze miejsce w radzie, pierwsze przy ogni
sku, pierwsze przy ołtarzu; słowem, skutkiem awej 
rzadkości, jest rodzajem półboga w pokoleniu. Khondy 
biją przed niemi czołem i z duszą w niewolą im się za
przedają, ale mimo to, a może właśnie dla tego starają 
się usilnie, żeby tych półbogów jak najmniej było  nie- 
tylko u nich, ale na całym świeci*. —  Miłość stygnie, 
przyjaźń się zmienia, duma słabnieje, lecz uczucie ma
cierzyńskie nigdy zginąć nie zdoła.—  O Caninusie Re-  
teilliuszu,  który był tylko przez jeden dzień Konsulem, 
opowiadał Cicero: »Mamy Konsula tak czuwającego, że 
nie spał aoi jednej nocy za swego Konsulatu.” —  Jakiś 
kuśnierz polecając się z futrami i naprawą tychże, tak 
kończy swój bilet adressowy drukow any : »Przyjmuję 
także do konserwowania różne futra, i zaręczam za 
zniszczenie i wszelki wypadek.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielski Igo: Ob: z Górki Dr 585; Dobrski Igu: Ob: z W yszogro

du ur584; Jarociński Fel: Ob: z Zadzymia nr 570;Łubień*ki Sewe: 
Ob: z Przeręby a r  466; Micewicz Pułko: z Petersburga n r  625; f?li- 
wicki Stan: Student Uniwer: z Moskwy ar 614; Sieklucki W tad: 
Ob: z Brzezia ar 414.

W y je c h a li: Cichocki Lud: Oby: do Zacharzewa; Dąhski Fraa: 
Ob: do Pierzcbui; Miączyńscy Wtad: i Edw: Ob: do Miedzny.

P rzy jecha li kuleją że lazną:  Arnold Jan Kup: z Cassel nr 414; 
Buysscbaert Aug: Urzęd: z Paryża nr 414; Gumprycht Gotfryd fa
brykant Kapeluszy z Berlina Dr 476; Horoch Eustachy Baron z Kra
kowa nr 603; W ołowski Józ: Kapi: lożen; z Chin.

W yjech a li koleją ie la zn ą :  Baranów Alex:, i Chrystjanowicz 
Mikołaj Rad; Dw: do Paryża; Dolejsch Emil Ob:, 1 Segedi Mikołaj 
Kup: do Krakowa; Hr. Tołstoj Włodz: dyni: Jea:-Major do Paryża.

D O N I E S I R S li .
W  Kaliszu, otwarty z o d a ł  nowo-założony magazyn 

strojów, pod firmą K. Moczyńska. Dla wiadomości 
więc tak miejscowych jak okolicznych mieszkańców, 
dodaje się, iż magazyn ten istnieje w Rynku w domu P. 
Hammes, na pierwszem piętrze od frontu.

Na Krako:-Przcdm: pod Nr 375, gdzie Tytuó, z dniem dzisiej
szym, rozpoczyna się sprzedaż Pieczywa Pani Tbiel.

Bl \  l i  \  B.J  E  karmelowane, codzień świeże, funt 
po kopiejek 45, są do nabycia w Cukierniach Karola 
Grohnerta , przy ul: Senatorskiej N ro4 f i l  iNr<>451.

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w południe ciepła stopni 4.
Dziś rano wysokość wody na W ille ,  stóp 2 cali 0.
TEATR TOZMA1TOŚCI. Jutro, Talizm an.
Dziś, w Sali Towarzystwa Dobroczynności, D. ZONER, przed

stawi Obrazy Optyczne.
Dziś w Kawiarni przy ulicy Bielańskiej w pałacu Kossowskich, 

nowo-przybyłe Arliareczki, grać i śpiewać będą.—  Nowa Szarada 
do odgadnięcia, i doskonały Pącz Rzymski.

O B V B  otrzymuje codziennie Handel Tom aszaCzabM W , 
w gmachu Teatralnym Nro 474.

Ostrygi codziennie u Rajtarskiego, dawniej Gout, przy ulicy 
Senatorskiej.

O S T R Y G I  świeże (NATIVES), n a d m ł y  dziś 
do Handlu Piotra Kędsierzawskiego, przy ulicy Długiej 
pod Nr 578. wprost domu Lasockie zwanym.

Dziś do Kurjera, dołącza się Plan 91 Loterji Klassycznej.
W  Drukarni Kurjera W arszawskiego.— Wolno drukować d. 19 Listop: (1 Grudnia) 1857 r .—  Starszy Cenzor, F. Subieszczańiki.


